
Bolesław Prus – Lalka (2 godz.) 

1. Geneza 

Początkowo „Lalka” ukazywała się w odcinkach w warszawskim” Kurierze Codziennym” 

(1887-1889), Prus pisał ją na bieżąco. Wydanie książkowe opublikował w 1890 r; pomysł 

fabuły zaczerpnął z notatki prasowej o procesie młodej kobiety oskarżonej o kradzież lalki. 

Kobieta została uniewinniona na podstawie zeznań sprzedawcy, który potwierdził, ze kupiła 

zabawkę w jego sklepie. Nawiązując do tej anegdoty, Prus zatytułował swoje dzieło „ Lalka”, 

choć przyznał, że do jego treści bardziej pasowałby tytuł „Trzy pokolenia”. 

2. Treść 

Wiosną 1877 r. tematem plotek wśród warszawskich kupców jest Stanisław Wokulski, 

właściciel sklepu galanteryjnego przy Krakowskim Przedmieściu w Warszawie, który wyjechał 

na wojnę rosyjską – turecką, robić interesy na dostawach dla carskiej armii.  

Sklepem kieruje jego przyjaciel – Ignacy Rzecki. Ten stary kawaler o niezmienionych od 

lat przyzwyczajeniach jest idealista wierzącym w potęgę Napoleona i jego potomków. 

Prowadzi pamiętnik, w którym wspomina dzieciństwo, gdy terminował w sklepie kolonialnym 

Mincla oraz udział w walkach podczas Wiosny Ludów na Węgrzech. Opisuje także historie 

Wokulskiego, który w młodości pasjonował się naukami przyrodniczymi i pragnął się kształcić, 

a nawet zaczął studia, ale udział w powstaniu styczniowym i późniejsza zsyłka na Sybir 

położyły kres tym planom. Po powrocie z zesłania Wokulski ożenił się z wdową po Janie, synu 

starego Mincla, a gdy umarła, odziedziczył po niej sklep i pora sumę pieniędzy. Choć mógł 

prowadzić spokojne i dostatnie życie, wyjechał wówczas na front. 

Wokulski wraca z wojny z pomnożonym majątkiem. Nie przyświecał mu jednak cel 

polityczny, o co podejrzewał go Rzecki, lecz nadzieja na zdobycie serca arystokratki – Izabeli 

Łęckiej. Ojcu panny grozi bankructwo, a jedynym jego majątkiem jest kamienica, która chce 

sprzedać, by spłacić długi. Wokulski, pragnąc się zbliżyć do Izabeli, kupuje dom za sumę 

znacznie przewyższającą jego wartość rynkową. Namawia też Łęckiego i innych arystokratów, 

by przystąpili do spółki handlowej, która właśnie założył. Większość poznanych 

przedstawicieli tego środowiska rozczarowuje Wokulskiego duchowa pustką i słabości 

charakteru, wyjątkiem jest młody entuzjasta nauk przyrodniczych, Julian Ochocki. 

Bohater przypadkowo wchodzi w konflikt z baronem Krzeszowskim z powodu klaczy, 

którą obaj zamierzali wystawić na wyścigach. Sprzeczka kończy się pojedynkiem, w którym 

kupiec rani barona. Honorowe zachowanie Wokulskiego zyskuje mu szacunek i sympatie 

arystokratów. 

Początkowo Izabela, której intuicja podpowiadała, że wszystkie poczynania służą do 

zdobycia jej ręki, jest oburzona i przerażona wizja poślubienia kupca. Z czasem zaczyna 

doceniać starania bohatera, ale w myślach przeznacza mu rolę doradcy i wiernego sługi – a nie 

męża. Planom małżeńskim Wokulskiego sprzyja natomiast prezesowa Zasławska, która 

kochała niegdyś jego stryja, ale ze względu na różnice społeczne nie mogła go poślubić. 

Kupiec zaczyna bywać w domu Łęckich, łudząc się, że wytrwałością i poświęceniem 

zdobędzie serce Izabeli. Pewnego dnia słyszy przypadkowo prowadzoną po angielsku rozmowę 

panny Łąckiej z jej kuzynem Kazimierzem Starskim. Wynika z niej, że łączył ich niegdyś 

romans, który może będą kontynuować. Wstrząśnięty dwulicowością ukochanej bohater 

chłodno rozstaje się z Izabelą i wyjeżdża w interesach do Paryża. Tam poznaje ekscentrycznego 

badacza i wynalazcę – profesora Geista, który namawia go do wspólnych badań nad 



zmniejszeniem ciężaru gatunkowego ciał. Na dowód, że nie jest wariatem, obdarza Stanisława 

kawałkiem niezwykłego, wytworzonego przez siebie metalu lżejszego od wody. Wokulski 

waha się czy nie rzucić dotychczasowego życia i poświęcić się nauce, ale na wieść, że Izabela 

wydaje się za nim tęsknić, bez zastanawiania wraca do kraju. 

W majątku prezesowej poznaje piękna wdówkę, panią Wąsowską, która początkowo 

bezskutecznie próbuje go kokietować, ale później udziela mu wielu pożytecznych nauk 

dotyczących psychiki kobiecej. Przebywanie z Izabelą, której skłonności do flirtu z innymi 

mężczyznami stara się nie dostrzegać, budzi w Wokulskim nadzieje na zdobycie jej ręki. 

Tymczasem miłosnym opętaniem bohatera niepokoją się jego najbliżsi. Doktor Szuman 

dowodzi, że idealistyczne złudzenia czynią z Wokulskiego oderwanego od rzeczywistości 

romantyka, a uczuciowe zaślepienie doprowadzi go do zguby. Z kolei Rzecki, zapatrzony w 

przyjaciela, usiłuje go skłonić do zainteresowania się Heleną Stawską, piękną i dobrą kobietą, 

opuszczoną przez męża. Stawska zostaje niesłusznie oskarona przez baronowa Krzeszowską o 

kradzież lalki, pamiątki po zmarłej córce baronowej. Dzięki wsparciu Wokulskiego Helena 

dowodzi swej niewinności i wygrywa sprawę w sądzie. Choć kupiec czuje do niej sympatię i 

stara się zdobyć wiadomości o zaginionym mężu, a także oferuje jej pracę u siebie, pozostaje 

wciąż do szaleństwa zakochany w Izabeli. 

Jako zaręczynowy podarunek bohater ofiarowuje Łąckiej medalion z kawałkiem 

niezwykłego metalu od Geista. Złudzenia Wokulskiego rozwiewa dopiero – podsłuchana przez 

niego podczas podróży pociągiem – prowadzona w języku angielskim rozmowa Izabeli i 

Kazimierza Starskiego. Kochankowie czynią aluzje do erotycznych igraszek, podczas których 

zgubili blaszke z medalionu. Zszokowany Wokulski daje ukochanej do zrozumienia, że wie, o 

czym mówiła ze Starskim i wysiada na stacji kolejowej w Skierniewicach. Zrozpaczony 

próbuje rzucić się pod pociąg, ale ratuje go znajomy kolejarz (jeden z braci Wysockich, którym 

kiedyś pomógł Wokulski). 

Po powrocie do Warszawy bohater popada w apatię, a po jakimś czasie powraca do 

dawnych naukowych pasji, rozważa wyjazd do Geista, do Paryża. Pani Wąsowskiej, która 

próbuje doprowadzić do jego pojednania z Izabelą, oświadcza, ze wykreślił dawną narzeczoną 

ze swojego życia. Obojętnie przyjmuje też przesłaną z zagranicy wiadomość o śmierci 

Stawskiego, choć w tej sytuacji bez przeszkód mógłby poślubić Helenę. Ostatecznie sprzedaje 

wszystkie swoje ruchomości i znika z Warszawy, wcześniej uczyniwszy ze swego majątku 

hojne zapisy na rzecz Ochockiego, Rzeckiego, córki pani Stawskiej oraz innych pracowników 

i podopiecznych. 

Pojawiają się różne spekulacje na temat miejsca jego pobytu. Jedna z plotek mówi, że kupił 

od górnika dwa lądunki dynamitu i wysadził ruiny starego zamku, który niegdyś odwiedził 

wspólnie z Izabelą. Dowiedziawszy się o tym wybuchu, doktor Szuman jest pewien, że 

Wokulski popełnił samobójstwo. Rzecki natomiast wierzy, że przyjaciel wyjechał do Rosji, a 

stamtąd ruszył w podróż dookoła świata. Stary subiekt umiera, a dalsze losy Wokulskiego 

pozostają niewyjaśnione. 

 

3. Najważniejsze problemy 

a) miłość 

Miłość Wokulskiego do Izabeli jest motorem wszystkich działań postaci. Może dlatego 

przynosi tak poważne konsekwencje, ponieważ przytrafiła się w dojrzałym wieku. Fascynacja 

Łącką przysłania mu cały świat, czyni obojętnym na reakcje otoczenia – zaniepokojenie 

bliskich, drwiny i krytykę obcych. Wokulski idealizuje swoja wybrankę do tego stopnia, ze 



kiedy w końcu pozbywa się złudzeń i dostrzega prawdziwe jej oblicze, nie chce i nie potrafi już 

dalej żyć. 

b) samotność 

Wokulski, choć otoczony ludźmi, w istocie jest człowiekiem bardzo samotnym. Od dziecka 

odstaje od swojego środowiska  - mimo że szlachcić, musi pomóc ojcu i iść do pracy w winiarni, 

jest jedynym subiektem, który marzy o studiach i ma ambicje naukowe, na zesłaniu 

zaprzyjaźnia się z przedstawicielami narodowości, którym Polacy są niechętni – Żydem i 

Rosjaninem, prowadzi ryzykowne interesy na wojnie – zakochany – wykonuje szereg gestów, 

które pozwalają posądzić kupca o szaleństwo (np. zakup kamienicy po zawyżonej cenie). Jest 

inny, dlatego jego pragnienia i posunięcia spotykają się z niezrozumieniem nawet wśród 

najbliższych (np. Rzecki tłumaczy sobie kroki Stanisława udziałem w konspiracji 

niepodległościowej). Bohater sam uważa, że nigdzie nie pasuje – czuje się obco zarówno wśród 

arystokracji, jak i kupców. 

c) idealizm 

Bohaterem rozdartym między idealizmem a realizmem jest Stanisław Wokulski. Jest 

całkowicie zawładnięty miłością, której wzorzec znajdziemy w poezji romantycznej. Szalona 

miłość doprowadza go do kresu – próby samobójczej. Swoją ukochana idealizuje w stopniu, 

który staje się już trudny do zaakceptowania przez otoczenie. Wariat miłości ma jednocześnie 

cechy wzorcowego pozytywisty: ceni społeczny utylitaryzm, pracuje i daje prace innym, 

zarabia, wierzy w postęp i naukę. Idealistami oddanymi nauce są też Julian Ochocki i profesor 

Geist, gotowi zarzucić życie prywatne na rzecz marzeń o wynalazku, który uratuje ludzkość. 

Idealistyczna jest wiara Ignacego Rzeckiego w Napoleona  i odzyskanie niepodległości przez 

Polskę na drodze narodowych zrywów. Bezkrytyczną miłością darzy też swojego 

podopiecznego i przyjaciela Stanisława. Specyficzny idealizm cechuje Izabelę, która snuje 

fantazje o mężczyźnie przypominającym Apolla czy choćby aktora Rossiego. Bohaterka ucieka 

w świat rojeń i nie dostrzega, że o jej względy stara się wartościowy człowiek, z krwi i kości. 

d) społeczeństwo 

Utwór w krytycznym zwierciadle ukazuje szeroka panoramę społeczeństwa końca XIX w. 

Wnioski nasuwają się pesymistyczne: zakorzeniona w feudalizmie struktura społeczna jest 

skostniałą i mocno anachroniczna, utrudnia możliwość działania energicznym, twórczym 

jednostkom. Warstwy ze sobą nie współpracują: arystokracja to grupa próżniacza, niezdolna 

sprostać zadaniom stawianym przez nową epokę, mieszczaństwo skupia się na robieniu 

pieniędzy i nie myśli o sprawach publicznych, pogrążony w nędzy i wykorzystywany przez 

wszystkich lud egzystuje na granicy przetrwania, zaś inteligencja zbyt nieliczna i słaba 

ekonomicznie. Członkowie niższych warstw nie maja szans na awans społeczny, dlatego 

marnuje się ogromny potencjał ludzki, a zacofanie w stosunku do europejskich państw pogłębia 

się ( kontrast między Warszawa a Paryżem). Powieść też dokonuje rozrachunku z programem 

pozytywistycznym (praca organiczną i pracą u podstaw), którego efekty są rozczarowujące, 

filantropia służy raczej wywołaniu dobrego samopoczucia bogatych niż przynosi realna pomoc 

biednym. Zdecydowanie pozytywny stosunek ma Prus do nauki, jednak w kraju jej pasjonaci 

nie maja możliwości rozwoju. Hasło asymilacji Żydów zdewaluowało się wobec rosnących 

nastrojów antysemickich, a prawdziwa emancypacja kobiet będzie niemożliwa, dopóki kobiety 

nie dostaną szansy na ekonomiczną niezależność. 

 


